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EZJI 


jest groźbą dla pokoju i bezpieczeństwa Świata 


. . i a . . + 
Dwa wnioski ambasadora Gremyki, złożone w Radzie Bezpieczeństwa przy ONZ 


Rady Bezpieczeństwa przy Organizacji skich prowadzą wojnę przeciwko lud- 


LONDYN (BBC.) W dniu, wczoraj 
szym delegacja radziecka przedłoży 
Radzie Bezpiec 


arodów Zjednoczonych o rozpatrzenie |ności miejscowej. 
zeństwa przy Organiz - | sytuacji w Indonezji, gdzie wojska bry | stanowi grożbę dła pokoju i bezpie 


Powy 


cji Narodów Zjednoczonych dwa wniosityjskie przy pomocy oddziałów japoń-| czeństwa świata. 


ki, dotyczące sytuacji w Grecji i Indo. | "uuu 


qczji. Wniosek dotyczący Grecji, został 
dożony przez delegacje Rosji Radziec- 
kiej podpisany w nieobecności zastępcy 
komisarza do spraw zagranicznych Wy 
szyńskiego przez ambasadora Gromykę 
Ma on brzmienie następujące: 

„Zgodnie z instrukcjami mego rza. 
du i powołując się na brzmienie art. 35 
Karty Narodów Zjednoczonych zwra- 
cam się do Rady Bezvie: zeństwa z proś 
bą o rozpatrzenie sytuacji. jaka powsta. 
tiw Grecji. Mimo iż od zatończenia 
wojny dzieli nas szereg miesięcy. w 
ska brytyjskie pozostają nadal na teryto 
może być wy= 
ftłomaczony potrzebą zabezpieczenia so. 
bie komunikacji z krajami okupowany- 
mi przez Wielka Brytanie, natomiast 
możć hyć uważsny za cheć wywierania 
mcisku na sytuację w “Grecji i wtrąca- 
mie się do spraw wewnętrznych obcego 
państwa. Jednocześnie obecność wojsk 
htytyjskich w kraju wykorzystywana 
jst przez greckie czynniki reakcyjne 
przeciwko stronnictwom demokratycz- 
mym. Stan taki zagraża bezpieczeństwu 
ipokojowi świata, wobec czego del 
cja radziecka prosi Radę Bezpieczeń- 
stwo przedsięwzięcia Środków celem 
mpobieżenia takiemu stanowi rzeczy“. 

Wniosek, dotyczą 
słał złożony przez delegację ukraińską 
ipodpisany przez przewodniczącego tej 
delegacji Manuilskiego. 

Powołując się na instrukcję swego 
aadu i art. 35 Karty Narodów Zjedno- 
czonych, delegacja ukraińskiej republi- 
ki radzieckiej zwraca się z prośbą do 


MMM 


KUKOROWSKI 


Dostojni goście w Łodzi 


Prezydent Bierut 1 Marszałek Żymierski 


siedzeniu Miejskiej Rady 


SAWANNY OOO 


Nowy rząd 


byli 19-g0 bm. na uroczystym po- 
Narod H foto Wrocławski 
wow PAW ENA OAU 


we Francji 


obecni 


jeszcze nie został utworzony 


PARYŻ, I. Po ustąpieniu gen. 
de Gaulle, opinię francuską zajmują 
dwa zagadnienia. Jaki charakter bę- 
dzie nosił przyszły rząd francuski i czy | 
gen. de Gaulle da się odwieść od swe- 
go postanowienia wycofania się z ży 
cia politycznego. 


Co się tyczy oblicza nowego rzadu: 


to zachodzą tutaj dwie możliwości. 
Albo u steru rządu pozostanę jak do- 
tychczas trzy partie, albo też utworzo- 
ny zostanie rząd dwupartyjny, złożony 
z socjalistów i komunistów. Komuniś 
ci sa zwolennikami rządu dwupartyj- 
nego, z Thorez'em jako premierem. 


Nadużycia i kradzieże są tepione: 


Rezultat lustracji Komisji Kontroli 
Społecznej przy WRN 


ŁYDŹ, 22. 1. Od l lipca 1945 roku 
przy Wojewódzkiej Radzie Narodowej w 
Łodzi iziała komisja kontroli społecznej, 
która © T bm. przeprowadziła 24 lustracje 
różnychinstytucji państwowych. samorzą- 
dowychi spółdzielczych. 

W wygiku lustracji stwierdzono cały 
szereg nalużyć, braków i niedociągnięć, 
to też pięćypraw skierowano na drogę są- 
dewą. za Mśrednictwem prokuratury, a 
pozosułe 19 rałatwiono dyscyplinarnie, lub 
pr wysurięcie wniosków do właści- 
wych władz. \tóre spowodowały, że insty 
tucie kontrolovane zastosowały się do 
wskazań komiśj kontroli społecznej. 


Sprawy oddhne do prokuratury doty- 


czą następującyth przestępstw: 

W zjednoczetłu przemysłu budowlane- 
xo na miasto i wij. łódzkie stwierdzono, 
Że 1.260 roleh pap$ i 2.500 kg lepniku. któ 
r. pobrane zostały z kontygentu wojewo- 


dy łódzkiezo dla różnych firm w powiecie 
Opoczno, nie trafiły do miejsca przezna- 
czenia, lecz zostały prawdopodobnie sprze 
dane prywatnie. 

2. W spółdzielni „Społem“ w Radom- 
sku, lustracja komisji kontroli społecznej 
wyiiyła nadużycia na niekorzyść spół- 
dzielni, dokonane przez kierownictwo spół 
dzielni na sumę 363 tys. złotych. Poza 
tymi wykryto tu brak 20 procent towarów 
w remanettach poniemieckich, znajdują- 
cych się w m. ynach spółdzietni. 

3. W hucie szklanej „Nieborów“, pow. 
Łowicz, gdzie byli pracownicy hut 
Skrzypiński i Świtkowski nie  wciągnęfi 
do kasy i ksią kasowych pobranej po- 
życzki w wysokości 50.000 zł, nie uwi- 
docznili wpływu ze sprzedaży butelek 0- 
raz nie wyliczyli sięz salda kasowego. 

4. W Państwow vm Big-=" Rolnomn w 
Skierniewicach, 


łu sadowi * r 


ski Marian, przywłaszczył sobie sumę 
5 złotych z pieniędzy państwowych. 


5. 
gdzie starosta powiatowy Księżak, nie wy 


W starostwie w Skierniewicach, 


liczył się z sumy 50.000 złotych, a reierent 
starostwa Kaizer. przywłaszczył sobie su- 
mę 10.000 złotych. 


Również komisje kontroli 
towych Radach Narodowych prowadziły 
ywioną dz: łałność kontrolną, przepro” 
wadzając w ub. roku ogółem około 50 lu- 
W celu usprawnienia kontroli spo- 
ej prezydiiin WRN zorganizowało 
konferencję instrukcyjną 
cych powiatowych Miej- 
: Rad Narcdowych, przewodniczą= 
cych komisii kontroli społecznej i inspek- 


przy powia* 


torów samorządu powiatowego, podce 
której przedsławiciele Biura Kontroli 
Pań" a wygk i releraty o /obowiąz- 


kach i prawach terenowych RĄd Narodo- 
wych w zakresie kontroli społeęznej. 


i 


Robotnicy—dyrektorzy 


MARIAN SZCZEPAŃSKI . 
Dyrektor Zakładów daw. Po znańskiego 
foto Wr 


gw ywa 


- Orędzie 
prez. Trumana 


LONDYN, 21.1. Agenci Reutera do- 
1osi z Waszyngtonu. że prezydent Tru- 
man zwrócił sie do kongresu amerykańs" 
którym oświadczył 


kiego z orędziem, w 
l. in: ` 

„Położenie gospodarcze Stanów Zi 
dnoczonych pozwala patrzeć w przy 
szfość z ufnością, Nasz ustrój demokra= 
tyczny donomógł nom do rozwiązania za= 
zgadnień, powstałych wskutek woiny. Na- 
turalne bogactwa, wielkie zaklady prz 
mysłowe, zdolności orcamzagwine I kwali- 
fikacje robotnika pozwilą nam również na 
odbudowanie własnego dobrobytu Prag- 
niemy nie tylko odbudować rynki zbytu 
na całym świecie, ale również dopomóc 
do rozwoju gospodarczego innych krajów. 

any Zjednoczone zobowiązały się do 


współpracy młędzym:r7"owej w celu z 


pobieżenia wojnom. Cała potera, wola 

wiedza naszego kraju powinny być sko 
centrowane i użyte w tym celu, Zagadmes 
nie pokoju wymaga nie tylko zlębokiego 


zrozumienia, ale również czynnej współ- 
pracy wszystkich mocarstw, Stany Zjed- 
roczone dążą do zapewnienia również i 
małym, narodom głosu w sprawach trak- 
tatów pokojowych. 

Stany Zjednoczone dawno już oświad- 
czyły, że wyrzekają się wszelkich rosz- 
czeń terytorialnych i uznają prawo wszys 
tkich demokratycznych narodów do samo 
stanowienia o sobie. Niemcy i Japonia 
nigdy już nie będą mogły rozpocząć wojny 
zaborczej. Zarządy wojskowe przystąpi 
ły iuż do likwidacji w tych krajach cięż- 
kiego przemysłu. Władze okupacyjne 
zmierzają do zasadniczych zmian ustroju 
gospodarczego i społecznego obu państw, 
celem ustanowienia rządów prawdziwie 
demokratycznych. 


Po raz pierwszy w historii stają przed 
sądem ludzie na których ciąży odpowie* 
i $ cierpienia dane światu 
podczas 6-letniej wojny. Mam  nadzizię. 
że publiczne napiętnowanie winy tych 
przestspców spowoduje zupełną zmianę 
w poglądach naszych dotychczasowych 
wrogów, Zrozumieją oni, że militaryzm 
musi doprowadzić do wojry zaborczej i 
przekonają się jak opłakane skutki poci 
sobą teoria o wyższości rasowej. U- 


namy kontrolę nad Niemcami aż do 
kiedy będziemy pewni, iż naród 
niemiecki odzyskał prawo do szacunku. 
Wszyscy Amerykanie prag aby his:2- 


rycy nie pisali w przyszłości o pierwszej 
i drugiej, lcez o pierwszej i ostatniej woj- 
nie światowe! 


Pre: oświadczył dalej, iż ki 
sia kont nad energią atomową zapo- 
biegnie użyciu nowego wynalazku dla ce- 
tów niszczyciełskich I spowoduje zastoso- 
wanie go dla podniesienia dobrobytu świa 
ta „I <czeństwo Stanów Zjednocza 
nych I calego świata wymaga, aby: 
mieliw rexu przyszłym pod bronią 2 milio 
ny żołnierzy — stwierdził prezydent, O 
ile cchotnicy nie zgłoszą się w dostatecz= 
nej liczbie, wydanie nowej ustawy o przy- 
musowej służbie wojskowej stanie się ko- 


nięczności*, vdyż dotychczasowa nstawa 
wygaśnie w dhitr 15 mają 1946 roku." 
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22-1-1863 

Przed 83 laty dnia 22 stycznia 1863 ro- 
ku rozpoczęło się w Polsce powstanie 
przeciwko rosyjskiemu carałowi. Powsta- 
nje to było przygotowane już od 61 roku. 
W latach 61 — 63 odbywały się w War- 
szawie z powodu najrozmaitszych rocznie 
narodowych, a następnie wciąż nowych 
prześladowań caratu „patriotyczne demon- 
stracie. Nabożeńs'wa odprawiano w koś- 
ciołach katolickich, ewangelickich i ży- 
dowskich synagogach. Manifestacje od- 
bywały słę na terenie catego Królestwa 
Kongresowego i brali w nich udział wszy- 
scy Polacy. Istniały włedy dwa stronnic- 
twa. „Biatych“ 1 „Czerwonych”. „Biali“ 
— prawicowcy, szlachta, raczej dążąca do 
ugody z caratem i licząca na pomoc, w 
pierwszym rzędzie Francji i Anglii, „Bla- 
li godzili się na powstanie i brali w nim 
udział, uważając Je tylko za zbrojną de- 
monstracię, aby zagranica miała podstawę 
do łnterwencji.. Główną siłą powstania, 
zasadniczym Jego twórcą była demokra- 
tyczna lewica powstańcza — „Czerwoni 
„Czerwoni“ stwierdzili, że walka z cara- 
tem musi się zacząć od przeprowadzenia 
podstawowych reform społecznych, znie- 
sienia pańszczyzny, zrównania wszystkich 
sterńw. Poza tym „Czerwoni“ wysunęli 
jako punkt swojego programu — sojusz z 
hudar? całej Europy, to znaczy z europel- 
skim ruchem demokratycznym. 

Rząd Narodowy stormowany właśnie 
Czerwonych” realizował w prak- 
wie zasadnicze ideaty. Dnia 22 
1863 roku ogłosi odezwę do na- 
ej między innymi czytamy: 

z dnin jawnego 
szej chwili rozpoczę- 
Komitet Centralny Naro- 
kich synów Polski 
Jary I rodu, pochodzenia 
stanu wolnym kraju, Zie- 
którą lnd rolniczy p ał dotąd na 
prawach szu luh pańszczyzny, stałe 
sią od tej chwili bezwarunkowo jego wta- 
sno 
şcy zaś komorn 
cy w szeregi obro 
aezczyłnej śmi 
Gzy ich otrzy 


Cla świętej w 
doy 
hez różnicy w 


a, dziedzictwem wieczystym. Wszy- 


1 wyrobnicy wstępula- 
ów kraju lub w razie 


I poszji do powstania rzemieślnie 
potnicy z dopiero co powstałących labryk, 
poszii chłopi i inteligenci 

Sojusz z ludami Europy, a w pierw- 
si rzedzie z rosyjskimi rewoltcjouista” 
mi został. przypleczętowzny krwią. W 
szeregach polskich powstańców walczyło 
wielu rosyjskich oficerów, przybywali re- 
woltcjoniści z Francji I Italii. Walka Po- 
laków o wolność budziła oddźwięk w ca- 
tel Europie. 

Wodzowie powstania, to Jarostaw Da- 
browski, rowy żołnierz o wysokich 
talentach organizacylnych, który podczas 
Kormtmy Paryskiej wsławił swe Imię na 
barykadach w walce o wolność narodu iran 
cuskiego, - Zygmunt rakowski — żoł- 
nierz I polityk, następnie Walery Wró- 
blowski — współpracownik |] towarzysz 
hroni Jarosława Dąbrowskiego I Marian 
Langiewicz, 

Niestety, „Czerwoni” nie pótrafili utrzy- 
mać kiorownictwa powstaniem w swoim 
ręku, Za mało byli związani oni z naro- 
dem. Rzemieślników było za mało, chłopi 
byll nie uświadomieni, Juteligencja znajdo- 
wała się pod wpływami szlachty. „Błali" 
zbyt dużo poktadali n:dziei w Interwencji 
zagranicznej. Interwencja ta ich zawio- 
dła. Anglia i Francja przestały myśleć o 
losie Polaków, gdyż car pozyskał ich roz- 
ma'tymi ustepstwami i koncesjamł. „Bla- 
li" straci także poparcie rosyjskiej demo- 
krach swolmi imperialistycznymi żądania- 
mi granie polskich, daleko wysuniętych 
na wschód. 

Gdy pod koniec powstania naczelną 
władzę nrzefąt Romuald Traugutt, zorien- 
towawszy się w sytuacji, natychmiast za- 
czat realizować program polityczny „Czer 
ronych'. Przestał on oglądać się na za- 
Howat zorganizować masową 
Oparcia szukał tylko w 

ruchu ludów Europy. 
y luż leduak spóź- 
zniowe zakończy- 
powstańców nada- 
krew. 
na stokach cytadeli. 
( nnerty na marne. Jeszcze 


KIE 


Jest obecnie karnawał, okies zabaw, 


rze na ulicach Łodzi widać było panie w 
olbrzymich kapeluszach i panów w cy- 
lindrach, śpieszącyęh na zabawę. Dzi 
nie nosi nikt cylindra — nawet karaw: 
niarz. Cylindry znikły tak. jak modne 
kiedyś robotnicze „macięjówki”. Dziś za 
to Łódź zabieliła się od akademickich 
czapek. Jest to dziś bardzo popularne 
nakrycie głowy. Natomiast „mełon'* jest 
obecnie rzadkością. 

Moda kapeluszy, a właściwie moda 
nakrywania głowy znana była od naj- 
dawniejszych czasów i zmieniała 
astannie. 

Starzy Grecy i Rzymianie nie używali 
żadnego nakrycia głowy, n'emniej jednak. 
wybierając się w podróż, lub na dłu: 
spacer, przykrywali głowę czymś w ro- 
dzaju kapelusza. To nakrycie głowy po- 
dobne było do czapeczek frygijskich no- 


się 


zamieszkujące wybrzeża morza Adriatyc- 


go. 

Grecynki i Rzymienki nostiv kanel- 
sze płaskie, plecione ze słomy lub trawy. 
U Rzymian kapelusz był oznaką wolnoś- 
ci. Gdy ktoś z zamożniejszych Rzymi:tn 
„utaskawial“ niewolnika, obdarzał go, na 
znak wolności, kapeluszem. 

Brutus i Cassius po zamordowaniu 


W Paryżu, między wieloma innymi 
zegarów. 
mina wielce ciekawą Historię zegara, któr 


magnac zapisał w testamencie 
miasta Paryża. 


18 wieku z sygnalizacją dzwonkową. 


Najważźni 


tak bardzo dał się we znaki swym posia- 
daczom. 
te właściwości vrzynoszenia nieszczęścia 
swym posiadaczom. Po 
właściwości te zostały poznane w czasie 
buntu chłopów w Wandel. 


WJ WOZY AYO 


Już przed 2500 lat czyta 


Z każ 
Polsce il 


nowych pism 


cy, świadczy bowiem, że interesuje: 
się życiem społecznym i politycznym, 


my w gazecie echa tego, co dzieje si 
Polsce i zagranicą. 


Najstarszym dziennikarstwem 


laty poczęły w Chinach wychodzić pie: 
wsze gazety. Pierwszy dziennik < 


dość dużym nakładem. Postępy dzi 
karstwa chińskiego były 
Jak wiadomo, pismo chińskie 
da liter, lecz niezliczona ilość z 
z których każdy 


przedstawia więc sporo trudność 


dany zesłanych, 

Powstanie styczniowe upadło, 

„I 5 „h ludowych. Pem 
nie było dość si 


„Biali“ oszukali sieb’ 
naród i p 
wel 


DY ZACZĘTO N 


Ćwierć wieku jemu wieczorem o tej po-|w 


szonych do dzisiejszego dnia przez ludy, Z 


muzeami, znajduje się również 1 muzeum 
W związku z ponownym upo- 
rządkowaniem go, prasa paryska przypo” 


ry swego czasu wicehrabia Adrien d'Ar- 
muzeum 


Jest to zegar, pochodzący z początku 


szą jednak jest rzeczą, Że ta- 
ki zgoła niewinny przedmiot, jak zezar, 


Zegar ten ma jakieś niesamowi- 


raz pierwszy 


ym niemal dniem wzrasta w 
periodycz. {r 
mych, Jest to zresztą objaw pocieszają- 


żyjąc w nader ciekawym czasie, szuka- 


Nie ulega najmniejszej watpliwoś. |d: 
ci, że rozwój dziennikarstwa świadczy 
o poziomie kulturalnym danego kraju. 
mogą 
poszczycić się Chiny.. Już przed 2.500) 


ski nosił nazwę „Chin.Pao* i cieszył się 


odpowiada jednemu |y 
słowu. Samo zredagowanie dziennika 
Re- 


długo w kopalniach Sybiru dzwoniły kaj- 
bo ie 
nle zwiazane z europejską demokracją. 


samych į oszukali 
się do klęski rarodo-| 


PBESS 19% 


Nr 6 


DSIC K 


boi wolności*-—0d frygijskiej czapeczki do, 


Cezara kazali wybić monety, na których 
niał wizerunek kapelusza iego jaka 
symbplu wolności. 

W pierwszym stuleciu średniowi 
kapelusze poszły w 
wówczas modą 


za 


ki frygijskie czapeczki, które możemy 
oglądać na ach. pochodzących z 
czasów Karola V gô, 

w! 
sze ze § 
stulecju 


obr: 


e były kapelu- 
wełny. W 11-*vnr 
e kapelusz fit- 
>wo kształt kuli, 
przys szerokie rondo. 
był pod znakiem beretów, w 
ku kap znów wraca do 

odne byly wówcząs kapelusze 0 
kiej szpiczastej główce, kapelusze 
1}, później holenderski. 


wchodzi w użyc 


a a ld Rubens. 

Za czasów Ludwika 14-go zaczynają 
być modne kapelusze trójkątne, o dwóch 
lub trzech rogach. Kapelusze takie nosi 
do dzisiejszego dnia korpus dyplomatycz- 
ny niektórych państw przy strojach galo- 
wych. Był to najbardziej przyjęty fason 
kapelusza i moda jego trzymała się przez 


APELUSZE? 


Rzymianie ne używali żadnego nakrycia głowy. - Kapelusz jako „Sym- 


cylindra-— 


drys Wszystkie te nakrycia gło= 
wy utrzymały się, z małymi zmianami, do 
dzisiejszego dnia. Na krótko przed w 
ną europejską zaczęła z Ameryki przeni- 
kać moda odkrytej głowy: 

Co mówią o modzie odkrytej głowy 
lckarze? Oto kapelusz jest wymysłem 
ludzj, a natura nie wymaga nakrycia glo- 
wy, Natura obdarzyła nas na głowie 
owiosieniem, które doskonale chroni od 
wszelkich zmian atmosefrycznych i pro- 
mieni słońca. Murzyni na pustyni siedzą 
przez całe dni pod palącynii promieniam: 
słońca z odkryta głową i nie cierpią na 
porażenia. W naszym klimacie jesienią, 
latem i na wiosnę możemy się stanowczo 
obejść bez jakiegokolwiek nakrycia gło- 
wy, natomiast, kto sobie pozwala zimą 
na spacery z odkrytą głową, musi być 
porządnie zahartowany, albo należeć do 
grona ludzi, których hasło bizmi „za- 
ziębiaj się codziennie”. 

Ciekawe są dane, jak wpływa kapeliisz 
na utrzymanie temperatury Prz 36 
stopniach ciepła, temperatuis pod het- 
mem żołnierskim jest o pół stopnia wyż- 
sza, pod czapką sportową wynos! 34 i 
pół stopnia, pod miękkim kapeluszem til- 


cji cy! 


całe stulecie, 
Po rewolucji francuskiej ukazują się 
najpierw w Anglii, a później i we Fran- 


Na dlugo jeszcze przed wybuchem 
krwawego buntu, chłopi zaprzysięgii zem 
stę okrutnemu wicehrat'zmu  Gastonowł 
d'Armagnac, który był powszechnie nie 
Po wybuchu buntu,- tragicznej 
/, osiemdziesięciu zbuntowanych chto- 
pów wdarło się na zamek La Tourbie i 
zamordowa dwóch służących, którzy 
im chcieli stawić opór, wpadli do -pokoi 
ieszkalnych. Wicehrabia zdążył jednak 
z żona ukryć się w odległej komna- 
cie, do której prowadziły drzwi zamasko- 
wane tapetą. Drzwi te otwierały sio do” 
piero po naciśnięciu wiadomej sprężynki. 

Wspaniały zegar stał na skrzyń w 


nokoju, w którym znajdował się ucieki- 
nierzy. W pewnej chwili sygualizacja 
dzwonkowa zegara zaczęła działać, a 
powo pw www 


CHINY—KOLEBKĄ PRASY 


li Chińczycy swoją gazetę 
dakcja dziennika popularnego musi 
é 34000 znaków, podczas 
ie i dostępne tyl. 
rozporzą- 


W roku 1033 pewien kupiec holen- 

założył w Kantonie pierwszy 
k, a potem powstało siedem 
mników, redagowanych w Sposób 
nowoczesny. 


chińscy nie są prawdomówni. I tak, na- 
przykład, najpoważniejsze pisma chi 
skie donosiły, że w rece wojsk chiń- 
o się kilkanaście milionów 
zyków, podczas gdy ogółem by- 
froncie 100.000. — Qczywiście 
takiej polityki, dziennika- 


sobie zdoó! 


odem jest rozporządzenie wy- 
ku 1888 przez cesarza chiń- 
że dzienniki 


ystkie wydaw- 
wezwano przed 
nego z wydawców 
0. 
te 
sa 


ly- się 
ti na pozian 


cowym 30 stopr., pod ciasno pleciońym 
słomkowym kapeluszem 26 1 pół stopnia, 
pod miękką panamą 25 i pół stopnia. 


ZEGAR, ZWIASTUJĄCY NIESZCZĘŚCIE 


przymosił om katastrofy lub śrmniere 
swoim posiadaczom 


dżwięk jej był tak głośny, że przedarł 
się poprzez zamaskowane drzwi. Natur 
ralnie napastnicy, zwabieni dźwiękami 
dzwonków, wyłanali drzwi, zamordowali 
wicehrabiego i jega żonę. 

Po pewnym czasie zauważono, źe ile= 
kroć zegar zaczyna dzwonić, rodzinę spo- 
tyka jakieś nieszczęście. W dzień Ślubu 
Raoula d'Armagnac'a niesamowity zegar 
zaczął również dzwonić. W 24 godziny 
po ślubie żona Raoula popełniła samoból- 
stwo. Po raz drugi zegar zaczął dzwonić 
w chwili wybuchu pożaru w zamku La 
Tourbie, którego przyczyny nie zdołano 
ustalić. Po raz ostatni zegar zaczą] dzwo- 
nić w chwil śmierci Raoula d'Armagnac, 

Ostatnim posiadaczem zegara był 
Adrien d'Armagnac, któremu w życiu wy- 
jątkowo się nie powodziło. Po wiełn la- 
tach milczenia, zegar zaczął dzwydnić w 
chwili, gdy małżonka wiceńrablego uległa 
katastrofie kolejowej. Wówcząs wice- 
hrabia postanowił zezar wynieść z domu, 
dał się jednak przez domowników od- 
wieść od tego zamiaru. 

Wiele zmartwienia przysparzał Adrie- 
nowł d'Armagnac feżo syn, student Sorbo- 
ny, który wpadłszy w złe towarzystwo, 
zupełnie się wykoleił, Ojciec, pragnąc by 
syn powrócił du domu, cofnął mn wszel! 
materialną pomoc. Młody d'Armagnac % 
czął wówczas wystawiać fałszywe wok- 
sle į w rezultacie został skazany na karę 
więzienia. 

Po odpokntowaniu winy wpadł o już 


„|całkowicie w szpony przestępców. Został 


on skazany 1a karę śmierct za mórder- 
stwo popełnione na pewnej datmie z pół 
światka. Wyrok miał być wykojany 14 
mają 1929 roku, o godzinie wpół 40 piatef 
rano. Nieszczęśliwy ojciec nie stał przez 
całą noc. W strapieniu towarzyszył mu 
jego rządca, który obawiał sii zostawić 
nieszczęśliwego ojca samego. Obydwaj 
zamknęli się w pokoju, w któym stał ów 
mieszmowity zegar. 

Gdy wskazówka jego dosła do godzie 
ny czwartej minut trzydzieść, sygnalizacja 
dzwonkowa zaczęła działoć W tej samej 
chwili wicehrabia, który sklanym wzto= 
kiem wpatrywał się w nizwykły zegar, 
upadł na podłogę, aby ju Nigdy tie po- 
wstać Następrezo dnia rzyszla do zam 
ku La Tourbie cepesza, 2 prezydent sko- | 
rzystał z prawa łaski i kazanego ułaska=/ 
wił, Zegar jednak spelił swoją rolę, prze 


-owiedziawszy śmierć właścicjela zamki 
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WICEK i WACEK (w czasie okupacji) 


- Czemu nie” 
bym trumnę dźwigał! — 
ŻOŁNIERZ: — Tylko bez pr. 


Dla pana nawet 


sady! — 


W/ACEK; — Sluchaj, Wiein a gdyby tak 
zmienić szwabom mena?» — 
WICEK: — Niby co do tego kota? Dobrze! 
+ co ma się kot marnować! 


WICEK: 
W'ACEK: — I przesyła nani prezent. — 
fk MKA: — Pan gefrajter to chlop moro- 
Vieprawda? 


— Pan setrajter rięńnie się klar 


xa. 


WACEK: Ale mu daje weterę!o= 

WICEK: — Tak robi sabotaż! Poróże 
niliśmy ich ideowo, jak się patrzy! — 

WACEK: — A gąska została dla nast.— 


Program radiowy na dziś 


6.55 W-wa. 8,15 Program na_ dziś 
Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa 
Skrzynka poszukiwania rodzin, 8.45 
odcinek powieściowy: „Banasio! 


Marii Ko- 
topnickiej. 9.60 Przerwa. 11,55 Komunikat me- 


teorologiczny, 11.57 Wwa, 13.30 Przerwa. 14.30 
(W dniu pogrzebu Feliksa Nowowiciskiego”* 
wspomnienie pośmiertne w oprac. Bolesława 
Bosiakiewicza. 1445 Koncert z płyt—w progr. 
Rao VII Symfonii A-dur Becthovena. 
1500 Wiadomości z miasta I prowincji. 15.05 
Gytamy gazety, 15.15 Płyty. 15.20 Kącik filmo- 
"wy, 15.30 Aw ycja dla robotników: 1) „Leśni 
chłopcy" — pog. Tózeła Dąbrowa-Sierzputow- 
skłęgo, 2) „Zdobycze społeczne klasy robotni. 
czej! — pog. Stefana Ochalskiego, 3) Płyty. 
1660 W-wa. 18.00 „Udział chłopów w Pow. 
niu Styczniowym” og. Bogumila Zwołśi 
ło: 18.10 W-wa. 18.50 50 Roz ajtości, 19.00 W-wa. 
1945 Audycja dla mło 
—apowiad, Jarosława. Janowskieg 
20.48 Turmiej recytacji utworów Adama Mi 
Jkiewiega. 21,00 W-wa. 21,30 Recital fortep. prof. 
ditawa Szpinalskiego, 22.00 Mozaika muzy: 
czna w wyk: Marii Miedzińskiej i Henryka 
R zbworowskiegó — piosenki, Franciszki Les 
ńskiej — fortep, 22.30 W-wa, 23.00 Program 
na iutrn. Zakończenie audycji i Hymn do 23,05. 


Teatry 
TEATR W. P. 

Dad 1 w środę o godz 19.15 dwa ostatnie 
wieczorowe przedstawienia komedii Fauchois 
„Ostrożnie, świeżo malowane” w reżyserii 
Wiercińskiego I z u Wosżczerowi 
Godlew: 
kiej, Mrozowskiej, Bugaiskiego, 
Hańczy i Modrzewskiego, Od Ar 
dziennie o godz. 18.45 „Wesele Figara” Beau. 
marchais. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Codziennie ò godz, 19.15 komedia Tadeusza 
Rittnera pt, „Glupi Jakób" w wykonaniu ze- 
spolu- kameralaego D. Ż. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Codziennie o godz. 19.15 piękna sztuka 
Dickensa „Świerszcz za kominem” w świetnej 
reżyserii Stanisława Daczyńskiego, oprawie de- 


koracyjna - kostiumowej St. Cegielskiego 


Na moim ekranie 


Warszawa-Lódź 


ając sie po grzaskim błocie, popycha- 
iąc się i tratując wzajemnie szturmem zdo- 
bywamy autobus. Jak w walee wolna-amery- 
końskiej „catch as catch can” pstkie 
chwyty są dozwolone. 


Jakaś zażywa obywatelka walczy o sis 
dzace miejsce, wywilając parasolem z taką 
znością, + 


te kansztn tego móglby ei po- 


azdrościć naiwytrawniejszy mistrz szpady. 
Ktoś inny znów torułe sobis drogę notetna, 
elong imba zramolonowa. która wali, niczem 


taranem, w zwarty, oporny Mut cial blit- 


; ktoś krzyczy, ze go dnszą, ktoś 
mdleje- Z wielkiego worka, umieszczonego na 
siatce. dobiegają rzewne pokwakiwania, a — 
szpic, podeptany i zabłocony w 
wyje nonuro, Przerywa sobie tylko 
nd czosn da czasu, nsilujac napróżno poprzez 
kaganłee uchwycić jakaś ocierającą się zbyt 
blisko tydke- 

Ujit Upehałiśmy 
Ten amobus. jedz 
da? — pada nagle dobroduszne pytanie 
olbrz: zo fobala z pościelą. 

—Nie do żadnego Radomia, a do Łodzi 
„| Jedziemy, naniastu. 

— Rany boskie! Panie konduktorze, wy- 
sadź mnie pan, wysadź — lamentnje roztar* 
gniona pasażerka. 

A na to jakiś przygodny dowcłnniś: „Taka 
pani dojrzala, a jeszcze panią wy dzić po 
trzeba? Zgódź sobie panć niańkę«.” 

Woełśnieta w kąt aatobusu, przywalona 
skrzynką jabłek od dołu, zaś klatką z królika- 
mi „szynszyła” od góry — sledz! para zako- 
chanych. Zachwycona ich dusze bujają daleko 
od gwaru } przyziemności antobasu. 


si jakoś. Ruszamy. 
do Radomia, praw- 
pod 


— Czy kociak bardzo kocha swego ple- 
seczka? 


— Bardzo. 
— Jak bardzo? Niech pokaże. 
—0 tak — tu panienka, rozpościerając, 


jak może najszerzej ramiona, zrzuca klatkę z 
królikami. Podnieca fo w niesamowity spo- 
sób szpica, który wyrwawszy się 2 rąk swej 
właścietełki, wskazuje, a raczej wpada w zte 
tona czełnść gramolonowej tuby, skąd dopie* 
ro po dłaższych wspólnych wysiłkach pasa» 
żerów udaje go się wreszcie wyctąznać. 

Nie pesty to jednak bynafmniej sprawców 
tego calego zamieszania 

— A obłodek pieseczęk jadł? — szepczą 
dziewczęce nsteczka. Bo koteczek by się 
zmartwł, gdyby piescczek byl głodny». 

Dwie przedstawicielki „Aniciatywy. prywat- 
nej” omawaja ostatnie, de tranzak= 
cje. 

„W Łodzi kapowałam „perłony” po 760 
W Warszawie opylilam po tysłącn. Jadę no 
świeży transport...” 

— Mamusiu napijesz się kwasu? — krzy- 
czy z jednego końca aatobnsu w drugi oby- 
watel o nosie przypominającym dojrzałą tri 
skawkę. I po dłuższym szamotaniu z namera- 
jącymi nań ze wszystkich stron współtowarzy* 
szami podróży wydobywa z kieszeni kożucha 
litrowa butlę z czerwoną kartka. 

— Panie Kaczor, nie dentaj mnie pan tak 
po koturnach, bo łuż cierpliwość tracę i he- 
szcze jakie) obrazy się wzgledem pana donu 
SZCZĘ: 


w 


iko bez nerw, pani Porwisłak, tylko 
bez nerw. Bo gdzie ja te swoje giry podzieję? 
Na dachu zawieszę, czy jak? 

Z oddał wybłyskują już światła Łodzi. Za 
zapotnłaiymi szybami przesuwają się czarne 


Konferencia poświęcona 
radiofonii 


W-dniu 22 b. m. o godz. 15.00 Dyrekcja 
Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Radia zwołuje 
konferencję przedstawicieli prasy stron- 
nictw politycznych, społecznych oraz przed 
stawicieli świata naukowego, literackiego i 
muzycznego w obecności naczelnej dyekcji 
Polskiego Radia, która specjalnie w tym ce 
lu pzyje: Warszawy, aby poinforma- 
wać o aktualnych zagadnieniach radiofonit, 


omówić doty hcze "wy program oraz plany 
na przyszłość, mając na uwadze dobro. 1 
poziom audycji przeznaczonych dla świata 
pracy i szerokich warstw svo'eczeństwa. 
nica 
Kina 

„Polonia” — Piotrkowska 67 | „Tęcza”* w 
Piotrkowska 108, Wielki film o pianę 
miłości „ Czekaj na mnl Bałtyk" ulica 
Narutow! 20 | „Gdynia” Przejazd” 2, „Nie 
uchwytny Smith" „Adria* Główna 1 „Wisła” 
Przejazd 1 „Lenin. w 1918 r." „Styłowy” Kiliń 
skiego 123 y“. „Włókalarz” Zawadz- 
|ka 16 „Bel”, Legionów 2.4, Wspaniały fila 
| nmerykańs połen przepięknych  me< 
lodyj „Wielki Wale”. „Tatry, Sim. 


kiewicza 40 i „Przedwiośnie”. Żeromskiego 74 
76, Arcywesoła komedia muzyczna produk» 


cii polskiej „Pani minister tańczy”. 
eo wrrr 
| bloki podmiejskich domów, robi sie coraz 


gwarniej i tlumniej w miarę, jak zbliżamy sie 
do Piotrkowskiej. A wewnątrz autobusu jest 
tylko jedna klębowisko ludzi, pakunków 
„ drobiu. Każdy cl łaknajprędzej dostać 
się do wyjścła, dope do drzwi bodaj 


hee 
ać sie 


po głowach reszty pasażerów. Każdy ma tak 
rupełnie dosyć jazdy! 

Tylko zakoo. '! trzymają stę za ręce i, 
tonac spolrzeniem w spolrzent. peza wśród 
westchnień: „Szkoda, że to już. Tak było 
strasznie dobrze! 
| KABE: 


z bób a a a a T 


Codzienna nowelka „Ezpressu” 


Szczera przyjaciółka 


Joanna właśnie zamierzała wyjść z do- 
mu, gdy zjawił się listonosz, przynosząc 
Jist, zaadresowany na jej imię. 

Treść tego listu brzmiała następująco: 
| — Szanowna Pani! Bardzo mi przy- 

tro, ale postanowiłem za wszelką cenę 

napisać całą prawdę. Uważam, że 
wszystkie kobiety winny ze sobą współ- 

działać w wypadkach, gdy chodzi o 

walkę z wiarołomstwem mężczyzn. Mąż 

pani, Kazimierz, bynajmniej nie wy- 
jechał do Warszawy na konferencję, jak 
pani najpewniej zakomunikował. Dziś 
wieczorem będzie go pani mogła ujrzeć 
w restauracji „Alkazar”. O godzinie 
| dziewiątej ma się spotkać w tym lo- 
kalu z blondynką lat około 25, średnie- 
go wzrostu, w fokowym futrze. 
Szczera przyjaciółka. 
Joannę ogarnęło przerażenie. Więc Ka- 
fk ją zdradza? Oszukuję w tak haniebny 
posób? A ona przecież mu zawsze święcie 
Vierzyła! Jakie to straszne! 
| Oczywiście, należało pójść do „Alkaza- 
W. Ale z kim? Sama przecież nie może. 
1fusi znaleźć jakiegoś obrońcę, musi zna- 
%ć człowieka, który będzie jej towarzy- 
zył i pomoże w nieszczęściu. 


Joanna doszła do wniosku, że żaden z 
jej znajomych nie jest odpowiedni. 

A przecież to musiał być mężczyzna. 

1 nagle przypomniała sobie swego do- 
mowego lekarza, który był jej prawdzi- 
wym bezinteresownym przyjacielem. 

Zadzwoniła do niego, prosząc, by spę- 
dził z nią razem wieczór. Więcej nie 
nie powiedziała. Lekarz zdziwił się trochę, 
ale oczywiście nie odmówił. 

Dopiero wieczorem, gdy przybiegł do 
niej, opowiedziała mu o wszystkim. Była 
tak zdenerwowana, że z trudnością pano- 
wała nad sobą i co chwilę musiała ocierać 
łzy chusteczką. 

— Należy przede wszystkim zachować 
spokój — mówił lekarz. — Przecież nie 
ma pani w ręku jeszcze żadnych dowodów. 
Musimy przekonać się na własne oczy, 

Joanna westchnęła ciężko. 

Anonim bradzo często jest ohydnym osz- 
czerstwem, 

Trudno już jej było wierzyć w Kazika, 
choć do chwili otrzymania tego strasznego 
listu, zawsze obdarzała go najgłębszym za- 
ufaniem. 

Jeszcze przed dziewiątą zajęła w 


mod- 


nej restauracji jeden z bocznych stolików. 
Zdenerwowanie jej udzieliło się nawet le- 
karzowi, który wychylił kilka kieliszków 
koniaku, starając się odzyskać równowagę. 
Punktualnie o godzinie dziewiątej zja” 
wiła -się na sali blondynka, średniego 
wzrostu, w fokowym futrze. Zajęła stolik 
i momentalnie spojrzała na zegar. 
— To ona! — wyszeptała Joanna, za- 
węży zęby. 
rz nie odpowiedział jej. 
ulegało przecież żadnej wątpliwości 
utorka anonimu mówiła prawdę. Gdy 


doj 
zapobiec rzekł: 

— Uważam, że możemy już pój 

Ta niewiasta już się zjawiła. Prowdo- 
podobnie przyj K Po co 
voływačć skandal? Pani już wie 
przypuszczam, że potrafi po- 
wziąć odpowiednią dec: 

Ale Joanna nie chciała się ruszyć z 
Postanowiła czekać. Musi mieć 
rody. Lekarz będzie jej 
tych warunkach przecież 
się rozejść z Kazimierzem. 

Wskazówki zegara posuwały się bardzo 
wolno, 

Nie tylko Joanna, ale i młoda bl 
ka była bardzo zniecierpliwiona. 
dała co chwilę na zegarek, dziwiąc 
docznie, że jej towarzysz si 


I 


miejsca 


ym- 
Spogla- 
się wi- 
spóźnia. 


Chcąc temu| p 


Joanna obserwowała ją bardzo do. 
kładnie, Jej rywalka była: istotnie bardzo 
piękna. Dotychczas jednak przypuszczała, 
że Kazikowi podobają się zupełnie inne 
kobiety. 


Ookoło go edł na sas 


=sympatycznym BE" twarzy. 
się do młodej blondynki i po krót- 
kiej rozmowie, opuścił z nią restaurację. 
—A wi dnak ta kobieta wcale nie 
czekała na pani męża — zawołał z trium- 
fem lekarz. — Doskonale zrobiliśmy, że- 
y tu czekali. Teraz nie ulega już wąt- 
że autorka anonimu kłamała, 
nna nie odpowiedziała mu. Nie mo- 
gła zrozumieć, o co tu właściwie chodzi? 
Dopiero, gdy powróciła do domu, wszy- 
iło, 
kania były otwarte. We 
pokojach panował nieład, 
świadczący wyraźnie o pobycie złodziei, 
a biurku leżała karteczka następują- 
cej treś 


— Szanowna Pani! Kawał się dosko- 
nale udał W: i kobiety są za- 
zdrosne i łatwo je wyprowadzić w pole. 
Pani małżonek nawet nie zna tej blan- 
dyski, która pa sła w restau- 
racji. To 


„Szczera przyjaciółka”. 
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1943 roku w amery. 


W listopadzie 


szereg problemów, wynik; 
ludzkości z tej najokrutni 
Sprawa była rzeczywiście ważna. 
Wojna poczyniła takie spustoszenia 
wśród państw okupowanych, że ludz- 
kości mógł zagrażać głód, choroby i ca. 
ły szereg innych nieszcz: Przedsta- 
wiciele wspomnianych wy: 44 naro- 
dów podpisali w dniu 9 listopada 1943 
roku układ nazwany, po angielsku „Uni 
ted Nations Relief and Rehabilitation 
Administration. Jedno z tych słów nie 
ma doprawdy nic wspólnego ze znaną 
u nas sprawą „rehabilitacji“ Votksde- 
utschów, a cała nazwa znaczy po pol- 
sku „Administracja zaopatrzenia i od- 
budowy narodów zjednoczonych”, 


Skad UNRRA czerpie środki 


W Atlantic City te państwa, które 
bezpośrednio nie zostały nawiedzone 
wojną, zobowiązały sie wpłacić na e 
le organizacji jeden procent od sw 
rocznego dochodu państwowego, uzys. 
kanego do dnia 30 czerwca 1943 roku. 
Składka ta niekonicznie musi być w- 
płacona gotówką. Narody posiadające 
nadmiar artykułów spożywczych v 
cają składkę w postaci jakby to się u 
nas mogło nazywać „Świadczeń rzeczo- 
wych“. Narody wybitnie przemysłowe 
oddaje do dyspozycji UNRRY wszelkie 
go rodzaju wyroby przemysłowe, lek- 
kie środki lokomocji i t.d. 


ących dla 
j z wojen 
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W dniu wczorajszym przybył do 
Łodzi specjalny delegat UNRRA Ed- 
ward Z. Wróblewski, który ma za za- 
danie przyśpieszenie rozdziału darów 
UNRRY skontrolowanie metod rozpro 
wadzania towarów unrowskich w te- 
ren i założenia terenowej delegatury 
UNRRA z siedzibą w Łodzi. Delega- 
tura ta swoja działalnością obejmie wo 
jewództwa: poznańskie, łódzkie i kie- 
leckie. Ob. Wróblewski odbył w dniu 
wczorajszym konferencję z wojewodą 
łódzkim ob. Dąb.Kociołem na której 
zostały ustalone metody współpracy 
Urzędu Wojewódzkiego, Wydziału O- 
pieki Społecznej i Wydziału Aprowiza- 
cji, z delegaturą UNRRY. 

Ob. Wróblewski jest Polakiem, u- 
rodzony w Ameryce, z zawodu ad- 
wokatem. 

Nasz sprawozdawca przeprowadził 
wywiad z ob. Wróblewskim na temat 
UNRRY, Ameryki i wrażeń ob. Wrób- 
lewskiego w Polsce. 


Zadania UNNRA w Polsce 


— Jak się obecnie przedstawiają 
prace UNRRY na terenie Polski? 

— UNRRA ma za zadanie pomóc 
w odbudowie zniszczonym przez woj- 
nę narodom — mówi ob. Wróblewski. 
Dostarczymy wszystkim zniszczonym 
krajom, a także i Polsce niezbędnych 
Środków żywnościowych i maszyn. 

Amerykańskie statki dowożą towa- 
ry UNRRA do portów, a stamtąd 
transportami kolejowymi i samocho- 
dowymi rozprowadzane są towary te 
po kraju. 

Miasto Łódź jest największym lado 
wym przedstawiciełstwem UNRRA w 


kańskim mieście Atlantic — City z 
brali się przedstawiciele 44 narodów. 
by, radzić, w jaki sposób rozwiązać | 


22 


Składka ta ma być wyraze: 
czucia dla dów nawiedzonych 


współ. 
nn 


gi 


zed a Pozatem w 
państwa należące do UNRRY w 
towym stosunku wpłacają dodatkowe 
składki, na administracje operacjami 
UNRRY. 


Teren działalności 


Pierwsze i najważniejsze zadanie 
postawionej przed UNRRĄ, to niesienie 
pierwszej pomocy na terenach wyzwi 


z żywnościa, 
ednio głodem 
tłuszcze, konserwy, 


w postaci pa 
kniefych bez! 
chleb, mąka, 
ce i td. 
Drugie zadanie, ważne, i idące 
parze z pierwszym.to  przyodzienie 
obucie milionów ludzi, których hitle- 
ryzm pozbawił często ostatnich butów 
i ostatniej koszuli. W ślad za transpor- 
tami żywnościowymi UNRRY tran 
sporty z odzieżą, przyczem rozdzielane 
są nietylko zasoby z demohiln wojsko- 
|wego, ale również dary poszczególnych 
państw i nawet osób prywatnych, 
Następnym z kolei zadaniem 
ja milionów rzesz ludno: 


CWO- 


re 
któ- 


re hitleryzm porozrzucał po e: Wo- 
pie. Służba repatriacyjna - zajmuje sie 
nietylko kierowaniem do krajów oj- 


czystych. milionów ludzi, ale zaopatru- 
je tych ludzi w najkonieczniejsze środ. 
ki, pomaga im odszukiwać swoje todzi. 
nyit d, 


Polsce, po Gdyni i 
ona najwięcej towarów unrowskich 
Z ostatnich raportów wynika, że prze- 
ciętnie do Łodzi przychodzi około 300 
wagonów tygodniowo. Największa 
ilość to było nadesłanie w jednym ty- 
godniu 538 wagonów. Aparat odbior- 
czy UNRRA w Łodzi nastawiony iest 


na 24 godzinna pracę przy rozładunku. 
Łódzka UNRRA może 
117 wagonów na dobę. 

Obecnie cała Polska została podzie- 
na których zostały 
Jed- 


rozładowywać 


lona na 4 tereny. 
stworzone 4 terenowe delegatury. 
na z tych czterech dalegatur 
właśnie delegatura łódzka. 


Rada Polonii amervkafńs 
dzo duży zapas żywności. odzieży i naj 
rozmaitszewo sprzetu. który chce przy 
pomocy UNRRY jak najszybciej prze- 
słać do Pol 


-- Jak się 
Ameryce? 

— Tak jak i wszystkim Amery anom 
U nas narodowości się nie różniewie. 
W Chicago żyje 800 tysiecy Polaków. 
W Detroit moim rodzinnym mieście 
mieszka 400.000 Polaków. którzy sku- 
piaia sie 
rvch księ 
dystami polslenś 
w niadziełe do ki 
skich gazet to 
wiłbym bardzo 
i gazety nie po? 
ojczystego jez, 


powodzi Polakom w 


jedynymi tam bpronagan 
i „Gdyby nie chodzenie 
i czytanie pol- 
w chwili obecnej mó. 
źle no polsku. Koś 
yalają nam zapomnieć 


Jeżeli chodzi o warunki życiowe w 
Ameryce to stopa życiowa przecietne- 
go Amerykanina nie została obniżona. 
Podwyżek cen nie było. Artykuły żyw 

U 


| EXPRESS 1% 


Co to jest UN 


JaK powstała ta organizacja i jakie są jej zadania.— 
Przedstawiciele 44 narodów utworzyli organizację UNRRA w r.1943 


rokół 37 polskich parafii, któ | 


str 3 


Poza tymi kwestiami UNRRA zajmu 

je się jeszcze 
odhudową rolnictwa 

w krajach zniszczonych wojna. Pomoc 
w. tym dziale objawia się w dos Za- 
niu traktorów, tam gdzie inne siły po- 
ciągowej już niema, UNRRA dostarcza 
prócz traktorów: nawozów ucznych, 
i ziarną do siewu, byleby tylko maszy- 


|nẹ rolnicza puścić w ruch. By dany 
|kraj mógł już wkrótce sam ć o 
własnych siłach. By gł sam zapraco: 


dzieje się ż 
odbudowa przemysłu 
UNRRA dostarcza najkoniecz: nie - 
szych maszyn przemvsłowych, obr - 
rek, narzedzi —. i znów w tym celu, 
dany kraj mósł samoistnie zacząć 
siebie pfacować, 

Pozatym UNRRA zaimujesię opieka 


na 


nad milionami tvch. którzy utracili 
jedvynvch żywicieli. 
Ogrom zadań postawionych przed 


tą organizacja, przerasta początkowe za 
mierzenia. Narody zjednoczone prócz 
początkowych udziałów uchwalają jesz 
cze i dziś dodatkowe składki, bowiem 
zniszczenia, poczynione przez agri 
hitlerowska.nrzerastaja wszelkie p 
enia. Prócz milionów rzesz Pu- 
ków, którym trzeha pomagać 

na pomoc UNPRY oczekuja jeszcze 
sotki milionw mieszkańców Dalekiego 
Wscodu i Chin Indonez wysp na Pa. 
cyfiku, które Japończycy wyniszczyli 
do ostatecznych granic podczas tej stra 
szliwej wojny. 


m 


Gdańsku, odbiera | nościowe, benzyna, kauczuk były regla | 


mmentowane. Możność 
była ograniczona. 


Kartki w Ameryce 


Wydawanie jak wy to nązywacie 
„kartek żywnościowych* odbywało się 
w ten sposób, że w ciągu kiłku dni każ 
dego miesiąca nauczyciele wydawali w 
szkołach głowom rodzin książeczki, 
których czerwone kartki oznaczały 
przydział miesa. serów, niebieski 
zaś konserwy, Żółte — cukier i td. 

To było bardzo przyjemnie jak w 
ostatnich miesiacach co pewien czas 
kasowano racjonalizację najrozmaite 
Ostatnio została znie 
a opoh samochodo- 
ycznia opony samocho- 
dowe można już było kupować w wol- 
nym handlu. 

— Jaką drogą przyjechał ob. dy- 
rektor do Polski? 

— Nigdy mi na myśl nie przycho- 
dziło, że ja tak szybko pojadę do kra- 
ju. Miałem zamiar pojechać do Pol- 
Ski, ale za jakieś 10 lat, gdy zostanie 
ona już odbndowana. Tymczasem zło- 
Żyło się inaczej. Zostałem wezwany do 
Waszyngtonu, skąd udałem się w pod- 
róż do Polski, T.ecieliśmy samolotem, 
koło Nowej Funlandii, zepsułv się mo 
tory i musieliśmy 
nv samolat. Z Nowej Funłandii ponad 
Telandia do Londynu leciałem 9 go- 
dn. Z Łandynu do Warszawy jecha- 
łem 10 dni. W drodze mieliśmv wiele 
trudności. W Belsii czekaliśmy na 
fransport repatriantów. Co noc stali- 
śmy na kotwicy ze względu na niebez- 
pieczeństwo pływających min. 


nabywania ich 


e przesiadać na in, 


A? 


Gdy już 
zniszczenia, 
nych na świecie- 


narody odbudują swoje 
gdy już nie będzie głod. 
wtedy UNRRA speł 

swoje wielkie zadanie zadanie nie 
jakiegoś gestu łaski wobec tych, któ- 
rzy cierpieli, ale zadanie aktu samopo- 
mocy narodów demokratycznych, które 
pokonały najstraszniejszega wroga ludz 
kości zbrodniczy faszyzm, 


Onieka nad dziec"iem 


| Prezydent Roosevelt. przemawiajse 
na pamietnym zebraniu 44 narodów w 
Atlantic City, powiedzieł te pamiętne 
słowa: 


„Cierpienin zwykłych ludzi, wywo- 
łane agresja zbrodn*"zoj Osi mory być 
usunięte tv'ko wspólnym wysiłkiem ca 
łego świata”. 

A generalny dyrektor UNRRA, Her- 
ber’ I cman, dodał co nastepuje: 

„Nadzieja świata ogniskuje sie w 
dzieciach. Jeszcze w żadnym czasn ta. 
kie masy dzieci nie hyły w mieszane w 
zawieruche wojenną isk dzisiaj, 705% 
cze nigdy tak wiele miliońów tych bez. 
hronnych istot nie zostało rzucone ma 
pastwe cierpienia i śmierci, bólu i cho. 
roby, jesz. niedv tak wiele dzieci nie 
zostało w bestialski sosób oderwanych 
od cienła domowego ogniska i rzucó- 
nych w przepaść zniszczenia i tułaczki. 
zadaniem UNRRA niech hędzie — przy- 
wróc qe tym milionom niewinnych is- 
tot zdrowia i siły, wiary w ludzkość i 
w siebie! Tego musimy dokonać gwoli 
lepszej przyszłości świata”, Js. 


Co UNRRA robi w Polsce 


Do Łodzi przychodzi okolo 300 wagonów darów tygodniowo.— Delegatura łódzka 
będzie kontrolowała roznrowadzenie towarów. — 


Rozmowa „Expressu“ z delegatem UNRRY, p. Edwardem Z. Wróblewskim 


Do podróży do Polski przygotowa- 
łem się odpowiednio. Futro © ciepłe 
buty, bo mówiono, że w Polsce są wiel 
|kie mrozy, tymczasem klimat polski 
| jest badzo przyjemny i zdrowy. 


Podróż do Polski 


— Jakie ob. dyrektor odniósł wra- 
żenia z Polski. 

— Najdłużej zatrzymałem się W 
Warszawie, stamtąd też mam najwię 
cej wrażeń. Zniszczenie Warszawy 
przekracza wszelkie wyobrażenia. Sły- 
szałem w Ameryce o zniszczeniach w 
Londynie, szukałem więc tam zniszczy 
nych miejsc W Warszawie zaś 
kałem ocalonych budowli. Taka róż 
nica między Londynem a Warszawą. 
Tempo odbudowy jest fantastyczne, 
sam obserwowałem jak jednego dnia 
wywożone jeszcze gruzy z jakiegoś do 
mu w Warszawie, na drugi dzień wpra 
wiano witryny i szklono, a trzeciego 
dnia już w wyremontowanym sklepi- 
ku stał kupiec i sprzedawał jakieś to- 


wary. Hotel „Polonia“ pełen cudzo- 
ziemców jest istna wieża Babel miedzy 
ruinami. Wszystkim códzoziemcom o- 


gromnie smakuje polska kuchnia, któ. 
ra jest wyśmienita. Obserwowałem w 
hotelu Angielki, które wprost zajada- 
ty się doskonałymi polskimi ciastkami. 

Reasumując moje dotychczasowe 
wrażenia z pobvtu w Polsce podziwiam 
wysiłek Polaków przy odbudowie 
zniszczonego kraju i pełen jestem głe- 
bokiego szacunku dla ich dotychczaso- 
wych osiagnieć, — kończy rozmowę 
ob. Wróblewski. 

IZ. 


zz z 


OOOO OOOO 


PRZENIEŚĆ PZI 


Łódź jest najlepszym wyjściem Kompromisowym 


Nie dawno wszystko wydawało się 
proste. Przeprowadzone referendum wy- 
kazało, że większość okręgów jest za 
utrzymaniem Krakowa jako siedziby Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej. Tymcza- 
sem jednak Śląsk, który wypowiadał się 
za Krakowem nagle się rozmyślił. Do- 
stał sam apetyt na PZPN i na walnym 
zgromadzeniu Okręgowego ZPN w Kato- 
wicach wypłynął wniosek o przeniesienie 
naczelnej magistratury piłkarstwa pol- 
skiego z Krakowa do... Katowic. 


Nie wiem, jakie to grzechy popełnił 
PZPN w stosunku do $ e nastąpi- 
ła tak gwałtowni zmiana zapatrywań. 
Podobno Kraków nie pracuje dobrze, Z 
dystansu łódzkiegd trudno nam stwier- 
dzić w jakim stopniu zarzuty są słuszne. 
Łódź naogół nie miała powodu do uża- 
lania się na PZPN. mimo że została zbyt 
pochopnie zawieszona. 


Zasadniczo okręk łódzki głosować 
myśli na walnym zgromadeniu na prze- 
niesienie PZPN do Warszawy, jeśliby 
jednak wniosek ten nie miał szans, to 
Łódź nie będzie krzywo spoglądać, gdy 
siedziba zostanie w Krakowie, tymbar- 
dziej, że wielu ludzi w Łodzi uważa, iż 
nie jest jeszcze czas na przenoszenie 
PZPN-u do Warsz W stolicy nie 
widać w tej chwili ludzi, którzy mogliby 
pokierować agendami największego pof- 
skiego związki! sportowego. 


KA 


Istnieje niehezpieczeństwo, że na tle 
siedziby dojdzie do ostrych starć t mie: 
pożądanych rozwa Trudno oprzeć 
się wrażćniu że Śląskiem kieruja w tej 
chwili jakieś wybujałe ambicje, Praca o- 
kręgu śląskiego w dar h latach nie 
stała na p mie, który dawałby gwa.. 
rancie, że rozwiąże on aktualne i piekące 
problemy piłkarstwa polskiego w sposób 
zadawalniający 1 zupełnie bezstronny, 

Możemy pozwolić sobie na stwierdze 
nie t:go, gdyż Łódź w tej chwili nie od- 
grywa poważnej roli w piłkarstwie pol- 
skim, gdy chodzi o poziom gry i drużyn. 
Nie mamy żadnych ac-fracji do. wysuwa- 
nia się na czoło, chcemy pracować i dojść 


Niemniej wydaje nam się, że należa- 
łoby się zastanowić, czy w nej chwi- 
li Łódź nie byłaby swyjściem* kompromi- 
sowym. O. ile spór- o siedzibę zaostrzył 
by sie zbytnio | przeważenie szali na 
jedną czy drugą stronę miałoby dopro- 
wadzić do rozstrzygnięć pozostawiają- 
cych po sobie osad to wówczas, kto wie 
czy kandydatura Łądzi nie byłaby wska- 
zana. Nie chcieli byśmy, by pesątdzono 
nas o lokalne am 
że działacze łódzcy bynatmgiej nie tę- 
sknią za nowymi mandatami i „zaszczyta- 
mi“. Osobiście uważamy jednak, że da- 
wali by gwarancję solidnej rzetelnej pra- 
cy wolnej od zak: sowvch gierek, gdyż 
sytuacja pllkarstwa łódzkiego tego nie 


wymaga, 
Za Łodzią przemawiało by dobre 
O TYM 


Hokeiści Cracovii zaproszeni 
Program hokejowy ŁKS przewiduje 
przyjazd do Łodzi hokeistów Cracowii. 
Ma to nastą 
stwach Polski a wi 


ć natychmiast po mistrzo- 


ec ok. 7 lutego. 


Występ ` hok 
„Szwajcarami'* Urzoniem i Kasprzyckim 
na czele, będzie naturalnie nielada atrak- 


cją dla sportowej Łodzi: 


w+  Cracowia z]? 


ie i bliskość Warszawy, 
się będzie PUWF i gdzie 
wszystke najwyższe władzę 
kontakt jest częstokroć 


nieodzowny. 


gdzie j Łódź 
są | punktem pr 
z którymi | jęcia mandatu prze: 


I 


IJ 
WUJ 


KIN 


AF 
aa 
byłaby w tym wypadki niejako 


ym aż do czasu e. 
stolicę co musi bez- 


względnie nastąpić. 


WOM 


KOVAN M 


[UNIKAJ 


lej niedzieli 
o AKS-Cho- 
z Bytomia w 
a interesującą 

zwycięstwo 

z welącyjnej 
c też było dziełem 
„ z jakim w spor 
przy piąć. 


było EE 
rzów nad stynn 


Sportowcy czesty przyjeżdżają do Lodzi 


Turniej koszykówki, w którym grać będzie każdy z ksźdym 


(W dniach 28 i 29 bm. bawić będą 
w Łodzi siatkarze i koszykstze jednego 
z najsłynniejszych klubó Pragi i Euro- 
py = SC Sparta. 

Sparta zaangażowana została przez 
zawę, która z kolei odstąpiła ją 
oi łódzkiemu. AZS zwrócił się do 
innych klubów i postanowiona wspól- 
nym wysiłkiem zorganizować pierwszo- 
rzędną imprezę, która będzie nie tylko 
propaganda gier sportowych -ale i przy- 
jażni sportowej. 

Celem umożliwienia zarówno widzom 
jak i drużynom jak najlepszego wyzy- 
skania pobytu gości praskich w Łodzi 
postanowiono zorganizować turniej ko- 
S$zykówki, w której grać będzie każdy z 
każdym. W tym celi zaszła konieczność 
zredukowania czasu do 15 minut tak 
że staniemy się świadkami czegoś w ro- 
dzaju turnieju błyskawicznego z udzia- 
fem Sparty, Turu, ŁKS, i AZS. Również 
aiana ŚRI 


Należy grać naiczęścej 


Dr. Kasprzak o nolskim hokeju 


Dr. Kasprzak, długoletni gracz i fi- | 


Jar łwówskich „Czarnych“ reprezen- 
tant Polski, obecnie osiadły w Gnieź źnie, 
nie grał w: meczu niedzielnym, gdyż 
choruje na lumbago. 

Dr. Kasprzak zdaje sobie sprawę z 
niskiego stanu hokeja polskiego. Uważa, 
że główny nacisk należy położyć na 
szkolenie narybku. Młodzież polska ma 
zdolności do hokeja na lodzie, to też 
przy pracy napewno nadrobi stratę 
lat, ale pod jednym warunkiem: jest 
nim sztuczne lodowisko. Bez lodowiska, 
które uniezależniłoby nas od kaprysów 
pogody nie może być mowy o wycią- 
gnieciu hokeja na dawna wyżynę. 

Dr. Kasprzak jest też bezwzg) dnym 
zwolennikiem jak najwiekszej iłości 


gier i to z silnymi przeciwn.. nawet |" 


Jak możra uzyskać 


przy niebeźpieczeństwie odbierania 
cięgów. Tak było przed laty, gdy hokej 
polski przechodził okres kryzysowy i na 
mle ocknał sie w ciężkim turnieju w | 
Londynie. Wówczas nikogo nie peszy- 
ły przegrane, gdvż wiedziano, że są one 
drogą do postępu. 


o- 


St. Marusarz wreca fo formy 


Przeprowadzone ostatnio w 
nem mistrzostwa narciarskie okregu pod- 
hałańskiero potwierdziły radosny fakt. 
Stanisław Marusarz znaiduię sie na 
lepszej drodze 
świetności j sław 

Stanisław Maru 
skoków otwartych 


do renesansu swej 


rz wygrał: kankurs 


Na tych samych 7 
zdobył mistrzostwo w 

O ileby na mistrz 
y Zakopanem) 
zawodnicy. 
interesuja 
można byłoby 1 
opozycję jaką pr 
w chwili obecnej na międzyn 


-| Polski został 


liście kwalifikacyjnej. 


*|woj. białostockiego, 2 za 


iw siatkówce grać będzie każdy z każ- 
dym. 


Zawody przeprowadzone zostaną w 


sali YMCA każdorazowo u godz. 17-ej, | 5 


Szczupła ilość miejsc zmusz aniza- 
torów. do podwyższenia cen, by ja- 
ko tako zamortyzować znaczne wyda 

Komitet przyjęcia postanowił pow! 


itać 
gości czeskich w Łodzi jak najserdecz- 


niej i w tym celu prz 
warzyskiego zebrania z ta 
zapoznanie ich, z pracą ió 
nitką na miejscu w warsztatach i fabry- 


przed wojną Czesi nie odgrywali po- 
į roli w grach sportowych. W 
jny gry sportowe bardzo się 
wały i o: ęły bar 
soki poziom, tymbardziej, że wielka poe 
pularność gimnasty "Czechach was 
twila dobór mate zo fizycz- 
nie doskonale prz wanego, a trening 
zrobił swoje na polu przyswojenie sabie 
techniki i takt 


Występ kc 


dzi napi wno 


kaci 
Gdy 


ŁKS jedzie 


chodzi o cenę sportową, to 


rzy naszych w Pradze } 
go przyjęcia ich tam. 


e do Krak (Owa 


a mistrzostwa hokejowe Polski 


zostw hokejowych 
lowo opracowany. 
e rozpocznie się 25 


Program mis 


Turniej w Kra 
bm. i zakończy 30. 

Łódź reprezentowana będzie przez 
który nie ma chyba powodów 0- 
cj ze stro 


Zgierza, z którym zmier: 
eliminacyjnej. 
Szczerze 


mówiąc, jest to 


zo dokładnie, 
najlepszą lok 
po Cracovii, która jest w tej chwili zdz 
je się bezkonkorencyjna. 

erwszym nrzeciw= 


Dziś ŁKS —F o godz. 19-ej. 


ircerze 
t e mecz 
minacji pomię= 
Sportowfm 


dzy Łódzkim r 
Harcerzami ze Zgierza. 
Mecz pr: 
stadionie ŁKS-u, 
wiefleniu. 
Czy zobac 


„my czeskich piłkarzy? 
pojechał do Pra- 
ż sportowy ŁKS ób. 
y: zit wykorzy» 
hosłowacji, 


tej pory ograniczał się 
znie do rejonu Krakowa, 


ać się 


że 


nym skutkiem i że w 
"Pradze 


czołowych 


rozwód 


|Skarga do sądu, odka, 4 A pojednawcze, rozwód 


Wsdłu n 


wspólnego mics 


stępstwa, 


prowadze- 


wa choroba wener 
od roka 


*godą oby: dh 


i 


jeżeli zwięrek małżeński 


wóch stron, 
trwa? trzy lata 


s postę 
p dekretu 


od 4 do 8 
ula pólora 


Str 6 


a a B E 


Na czele da 
rob 


le] 


CZESŁAW CHABERSKI 
Robotnik trz-palni Poznańskiego 


Obok pałacu Poznańskich — dziś 
siedziby Urzędu Wojewódzki 
si się potężny, czerwony 
stwowych Zakładów Włókienniczych. 
Pięć i pół tysiąca robotników pracowało 
tutaj do wybuchu wojny, aby 
się obok pałacyk mógł kapitalis 
brykant wyposażyć w złocenia į boaze- 
rie, kryształowe żyrandole, puszyste dy- 
wany i salianowe fotele. 


Dziś w dawnej fabryce Poznańskiego 
pracuje już 4 tysiące robotników, pracuje 
Fistwa. Biorą oni udział w między- 
fabrycznym wyścigu pracy, osiągając za 
ostatni kwartał 119,5 proc. wykonanego 
planu. 
Jeśli chodzi o po 
pracy — to w grudniu pr 


gółne działy 
lzałnia ame- 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, 


Już pierwsi robotnicy z uocnej zmia- 
ny wywalają się z gardzieli bram poszcze- 
gólnych kompleksów fabrycznych na po- 
dwórze, $piesząc w stronę wyjścia. 

— Czas i mnie do pracy! dowidzenia 
Janku! — pośpiesznie żegna go dziewczy= 


Ach, zapomniałem ci jeszcze powie- 
e. syn Wałerii Łopałowej dostał tei 
mocy krwotoku. Nie powinni go byli z 
trudnić w szarparni. Był na to za słaby... 
'A póza tym, jak się teraz pokazało, miał 
gruźlicę. Ot, los łódzkiego robotnika! Żal 
mi tylko Walerii, bo wiem jak bardzo Ko- 
cha syna. 

Posłyszał te słowa przechodzący obok 
Mroczek, Surowa iego twarz była zatro- 
skana. 

— Powiedziałem jej już o wszystkim. 
Łopałowa jest w rozpaczy. Ot, znów j 
dna ofiara kapitalistycznego wyzysku! 

Łopałowa była rzeczywiście wręcz nie 
przytomna. | 


} 


Próżno usiłowała ją pocieszyć Marta. | 
— Co teraz zrobię bez kal... Co 
teraz zrobię? — powtarzała w kółko, drep 


ymi | 


cąc tam i nazad w Ślad za posu 


rykańska wykonała plan w 154,5 proc. 


przędzalnia odpadkowa w 145 proc., 
tkalnia w 113 proc. i wykończalnia w 
137 proc 

Na czele Państwowych Zakładów 


Włókienniczych stoi od czerwca 1945 r 
a więc od chwili powrotu z obozu w 
mczech, dyrektor Marian Szczepański 
były majster tkacki. 

— Miałem 15.cie lat, gdy zacząłem 
pracować w fabryce — opowiada nami. 
Jednocześnie uczęszczałem na wieczoro- 
we kursy tkackie, no i pracowalem poli- 


KAZIMIER% TOMCZYK 
Prządka u Poznańskiego 


tycznie. Nie raz byłem przesładowany za 
swe przekonania...** 

Za to teraz może dyrek'or Szczepań- 
ski w pełni realizować swe ideały i ota- 
czać serdeczną opieką swych robotników. 

W lokalu Rady Zakładowej panuje 
ruch. Robotnicy emerycj otrzymują dziś 
z rąk wice-przewodniczącej Rady, ob. 


podczas okugaci + po wyzwoleniu, 


się naprzód i co rózkiem seliak- 
tora. 

Nitki rwały 
dostrzegały w porę i 
drżały, kiedy usilowak 


cy 


«makane oczy nie 
zenia. Ręce jej 
znowu powią- 


zać. A samoprzę był na złość wy- 
jątkowo lichy. 

— dopra e mogę dziś pra- 
cować — skarżyła e po cichu. 

Za jej plecam shva! ciajster Szulc. 


Twarz jego zrobila e czerwie! 


Sza. 

- Czy nie widne d kwadransa 
chyba przerwał sii w na czwartej 
zpuli — wrzasnął ordyngrale, — Czy to 


wać umiecie, 
| 


są kpiny, czy prac” 
ale robić to się waw 

— Niech pan n 
Łopałowa, On jed 


— zaczęła 
zwolił sobie 


p 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petit 


o 
Wydawca Spółdzielnia wyd „Express Ilus 


2.1 EXPRESS 19% 


y, (215-foSpodarze 


- wanych zakładów Poznańskiego stoi dyrektor—były 
otnik. Norma produkcii została przez wielu przekroczona 


Nr 6 


Zofii, Patorowej, świąteczne upominki w 
postaci 3,5 mtr. koszulówki. 
Przyda się staruszkom nowa koszula, 
bardzo przyda 
Jeden z 


złonków Rady Zakładowej, 
idzie z nami do fabryki 
u po drodze, jak to Niem- 
ali w jednym skrzydle 
„Wotana”, wyrabiając tu 
skrzydła iłuby samolotów. Dwa 
wagony dziennie były ekspediowane, 
Mijamy podwórza, pniemy sie po 
schodach, przechodzimy Jadami hal i 
sal fabrycznych. Wszystkie tętnią pracą, 
wszystkie ożywione są wspólnym wysił. 
kiem zwiększenia wydajności pracy, bo 
tego wymaga interes Państwa i Narodu, 
Przystajemy przy warsztatach pracy 
kilku najbardziej wydajnych robotników 


ob. Zawadzki 


do 


ANNA ZAGOŻDA 
Tkaczka u Poznańskiego 


czuję się dziś źle. Właśnie dowiedziałam 
się, że syn mój dostał w nocy krwotoku 
płucnego. Jest w szpitalu. Chciałam pa- 
na prosić, ażeby mi wolno było wyjść na 
godzinę z fabryki. Pragnęłabym zobaczyć 
go. 

Martwe, szklane oc 


Szulca nie tago- 


ie mieli © 
lepiej, bo w 


— Na wizytę b 
pracy! Teraz uwa: 
leję na zbity pysk! 

Pracująca obok Marta wi jak no- 
wa łza potoczyła się po zniszczonej twa- 
rzy Walerii. 

Ona, taka 
majstra Szulca, 
pierwsza: 

— Panie majstrze. niech jej pan po- 
zwoli wyjść na godzinkę. Ja ją zastąpię 
Bardzo paną proszę! 

Szule wlepia, w nią powoli spojrzenia 
swoich strasznych oczu. Powieki nie 
drznęły mu tawet, on jednal mówi mięk- 
kim już głosem: 

Jeśli pani na tym zależy, to dobrze. 
niech £ h. 

Znika i po chwili wraca, przynosząc 
naręcz wałków z niedoprzędem, Sam za 
trzymuje przęśnicę i k zakładać nowy 
niedoprzęd. 

Ten jest znacznie lepszy 
się tak latwo rwał — oznaimia. 

Tak było też istotnie. 


po 
s Wys 


nieprzystępna. zawsze dla 
teraz zwraca się do niego 


nie będzie 


Robota jest te- 


Czesław Chaberski, starszy robotnik 
trzepalni, pracujący już 18-cie lat w 
ńistwowych Zakładach Włókienniczych 
wyrabia ponad 136 proc. normy. 
W bawełnianym pyle przędzalni od 
45 lat pracuje prządka, Kazimiera Tom- 
czyk. Ma lat 60 i wyrabia normę w 140 
proc. 
W ciągłym, ogłuszającym stuku kro- 
u, od którego nieraz głuchną tkacze— 
pochyla się nad dwoma 80-calowemi kro- 
snami przeszło 50-letnia Anna Zagozda. 
— Miałam 12-cie lat, gdy zaczęłam 
pracować w tej fabryce — mówi, nie 
przerywając pracy i patrzy na nas do- 
brymi jasnym) oczami, Wyrabia 130 proc. 
normy 
Takich robotnikó 
Zakłady Włókiennicze 
ków ma Polska. 


spole 


mają Państwowe 
Takich robotni- 


znoskulturalne fabryki 
o też stoi na wy: 
«im poziomie. Fabryka posiada wzoro- 
wy żłobek i przedszkole dla dzieci swych 


"acownik Roi, Zakładowa przez 
specjalne komisie: aprowizacyjną, zawo- 
dowa, techniczna. mieszkaniową i kultu- 


wniknąć i 
wszelkie 


się 


ralno - oświatową stara 


zaspokoić w miarę moż 
potrzeby 


żądania robotników. 
Kabe. 


3 
KUPON PREMIOWY 


„EXPRESSU” 


Me 6 


wyciąć i przechować 


Dr. Reicher 


Specjalista chorób wenerycznych 
Poludniowa 26. 


czonego, więc niech. pan mi da spokój, Ma 
pan przecież tyle innych. 

— Ale ty podobasz mi się najbardziej. 
Przyjdziesz? 

Nie chciałaby go zra 
że mu ulec. 

— Niech mi pan wierzy, że nie mogę! 

akis skurcz zaciska szczęki Szulca, 
Czerwienieje. Chce powiedzieć coś gnisw= 
nego. Ale w tej samej chwili widzi woho- 
dzącego do sali inżymiera Orszewskiezo. 

— Wszystko w porządku — melduje 

służbiście. 
Zbigniew fest trochę zmęczony po nie- 
wyspanej nocy. Instynktownie zresztą nie 
znosi Szilca. Nie ma więc zamiaru prze- 
dłużać z nim rozmowy, 

— Zaglądnę więc do cewiarni — prze= 
chodzi dalej. 

W cewiarui zatrzymuje się u dr 
Szitmiią, brzęczą na maszyrach obrac 
ce się szpule z przędzą. Jest tu ciszej niż 
w sali selfaktorów. 'Dochodzące z szar- 
parni: odgłosy są głuche i zmatowane. 

Inżynier spogląda na dobrze-sobie zna= 
ny obraz fabrycznej — i nagle jakaś 
ilieprzeparia siła każe mu odwrócić głowę, 

I znowu zobaczył Urszulę. 

Tak jak wczoraj miała na sobie pò- 
pielate futerko, a na główce niebieskawy 
kapelusz. Tylko zamiast fiołków przypię, 
la do futra różę „Marschal de Nil“, 

— Dzień dobry mówi. 


le i nie mọ- 


íó, 


zwi. 


przerwa raz mniej uciążliwa, Inżynier spostrzega w jej oczach coś 
> g xdn anie jeszcze Szule, stojący wciąż jeszcze za pleca- |fak pokor 
kłos, woi aconaf nietam was |mi Marty, powiada przyduszonyrm głosem: | Właściwie zdenerwowały go jej sło- 
sobie prz pnej Ad - No widzi pani jak to dobrze. ieśli | Wa. rzucone przy pożegnaniu. Należałoby 
Ta st strag ) pracę nie jsię żyje z majstrem w zgodzie! Co ro-|teraz trzymać się trochę raczej w rezer- 
tak la Łąił ywa kurczy |bisz dzis wieczorem? Chciałbym się z to-| wie. On jednak spogląda to'na różę, to 
się, bą zobaczy: w jej oczy i powiada miękko: 
=f strże ów, błagalnie— — Pan przecież wie, że mam n..że n. 
E E. aoi 2 PH BRRR. ACL ATC 
awy pór te f słoszenia: za milimetr — szpaltę poza *ekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — W numerach niedziel 
wiątecznych — 50 procent drożej. p 
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